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Ha otwarcie I-szej polskiej 
Rady miejskiej w Poznaniu.

Nieziszczalnem marzeniem dla szeregu 
całego pokoleń polskich było, co dla nas rze
czywistością codzienną niemal, acz wielką 
Jak feniks z popiołów powstaje Polska, wzno
szą stę nowe zręby wskrzeszonego państwa, 
pod które wielcy P astowie oołożvli pierwsze 
podwaliny tu, na Ziemi Wielkopolskiej. Bu
downiczymi my. Od nas zawisło jaki 
gmach stanie.

Gospodarzami stajemy się w tym wiel
kim narodowym domu, z którego wygnać 
nas zamierzano. Powracamy do przyrodzo
nych swych a odwiecznych praw, bezprawiem 

wydzieranych, — w państwie całem i w 
najdrobniejszej jego komórce, w gminie

Od podstaw też praca dziś idzie, gminy- 
podstawy rozpoczynają dzieło twórcze, 
dzieło odbudowy.

Poznań, stolica Wielkopolski i całego do
tychczasowego zaboru pruskiego, staie do 
pracy tej z dniem jutrzejszym; w dniu tym 
gromadzą się po raz pierwszy nowo obrana 
Kada miejska, odpowiadająca swym składem 
polskiemu charakterowi miasta.

. Od lat stu przeszło bezprawiem i prze
lotnością pruską odgrodzeni byliśmy od za- 
łTtvU I?ias^em własnem. Gospodarzono nie- 
tyiko bez nas, ale przedewszystkiem 
przeciwko nam. „Drang nach Osten“ 
szedł przez ziemię polską, wywłaszczał Pola
ka z odwiecznej ojcowizny, by zgładzić imię 
polskie z oblicza tej ziemi, ale u bram mia- 
sta nie zatrzymywał się bynajmniej. Okalał 
Bas pierścieniem duszącym wewnątrz miasta, 
bronił nam całych dzielnic miejskich, w 
Których Polakowi osiąść nie było wolno, w 
mieszczanina polskiego, kupca, rzemieślnika, 
robotnika czy przedstawiciela wolnych zawo
dów walił bojkotem, wykluczał urzędnika Po
laka i język polski z instytucyf miejskich, w 
teatrze miejskim nie dopuszczał ni 9łowa pol
skiego, dziecko polskie brał w szkołach miej
skimi na tortury, które świat cywilizowany 
grozą przepełniały, na mieście wyciskał obce, 
nienaturalne ntu piętno. To wszystko i to, 
czego nie sposób w kilku słowach wyliczyć, 
ustało raz na zawsze, i ta garstka radnych 
jwlskich, których nam, niby ochłap, dawano, 
ase będzie potrzebowała podnosić swych bez- 
filnych acz gromkich protestów. Od prote
stów przejść do czynów bezpośrednio mu- 
Simy, do czynów twórczych, pożyty w- 
i y c h.

Czy sprostamy zadaniu, czy dokonamy, 
co dokonanym być musi? Wiele, bardzo 
wiele nam nie dostaje; odtrąceni od pracy 
na polu prawno-publicznem, brak mamy ludzi 
doświadczonych w tej dziedzinie. Doświad
czenie tu zastąpić musi silna w1 o i a i wo- 
la dobra. Ten ostatni czynnik górować 
winien nad wszelkiemi poczynaniami naszemi, 
wszelka zawiść ustąpić musi wielkoduszności, 
która nakazuje nam liczyć się z tem, że tyl
ko ten stanąć może na posterunku, kto rze
czowo powołany ku temu, kto nie będzie 
może doskonałym, ale p r z y d a t n y m i p o- 
łytecznym.

Spolszczyć miasto mechanicznie, 
jest zadaniem stosunkowo łatwem, ale spra
wić, by w istocie swej wewnętrz
nej było ono polskiein, a przedewszystkiem, 
by gospodarka • miejska była sprawną, 
przyniosła pożytek i korzyści mieszkańcom, 
by sprostała nowoczesnym wymaganiom spo
łecznym, to zadanie właściwe, ale ol
brzymie i niesłychanie trudne.

Praca, powtarzamy, i to praca wielka, 
pełna odpowiedzialności otwiera się 
przed tą polską Radą miejską miasta Pozna
nia, Na ogół szary to będzie trud, nie da
jący pola do popisu na zewnątrz, tylko ciche 
zadowolenie wewnętrzne, że spełniło się pra
cę dla dobra współobywateli i dla dobra wła- 
©nego państwa.

Wielkim będzie dzień jutrzejszy i uro
czystym dla miasta Poznania, jako że w dniu 
tym przechodzi po latach przeszło stu wła
dza nad miastem urzędowo w ręce prawo
wite, w ręce nasze. Ale i wielkim, jako 
chwila rozpoczęcia czasu próby, czy zdolni 
jesteśmy, by rządzić się sami.

Armja Hallera nie wyląduje 
w Gdańsku—pojedzie przez 
( Niemcy!

__ Niemiecka komisja rozejmową Sbnosî do 
*«Cuna o następującym układzie, zawartym w

Soaa pomiędzy Niemcami a marszałkiem Fo
ch ef:

Berlin. (Biuro Wolffa.) Układ, zawarty 
przez konijsje rozejmową przedstawia sie jako 
kompromis pomiędzy pojmowaniem sprawy 
niemieckiem a stanowiskiem Ententy i ma 
brzmienie następujące:

I. Z artykułu 16 układu komisji rozejmo- 
wej z dnia 11. listopada r. 1918 wynika dla 
Niemiec oł»owiązek zezwolenia na przemarsz 
sil zbrojnych w Gdańsku i w następstwie tego 
w pojmowaniu Ententy także wojsk Hallera.

II. Rząd niemiecki proponuje następujące 
nowe linje przejazdu:

1. Ze Szczecina przez Krzyż na Poznań— 
Warszawę.

2. Z Piławy przez Królewiec, Kłajpedę. 
Karszew, Ełk, Krajewo.

3. Przez Koblencję, Giessen, Kassel, Hałłę, 
Eilenburg poprzez Frankfurt n. M„ Bebra, Er- 
furt, I-ipsk, Eilenburg j dalej przez Chociebuż, 
Leszno do Kalisza.

I1J. Rząd niemiecki ręczy za zupełne bez
pieczeństwo transportu. Po stronie przeciwnej 
zarządzi się środki, aby znajdujące się na te
renie niemieckim wojska zaniechały wszyst
kiego, coby mogło wśród ludności: wywołać 
niepokój. Transport rozpocznie się około dnia 
15. bm. i potrwa niespełna dwa miesiące. Wy
słane wojska polskie przeznaczone są na n- 
trzymanie porządku stosownie do artykułu 16 
układu rozejmowego z dnia 11. listpoda 1918.

IV, Przeprowadzenie transportu reguluje 
układ dodatkowy:.

V. Gdvbv dla transportu na drogach pro
jektowanych przez rząd niemiecki wyłoniły się 
poważne trudności, których rząd niemiecki 
gdy uwiadomiony zostanie przez rządy koali
cyjne i połączone, nie będzie mógł usunąć, 
wówczas zastrzega sobie marsz. Foch główno
dowodzący armią prawo, użycia przewozu wy
szczególnionego w artykule 16 układu rozej
mowego z dnia 11. listopada r. 1918 i to podług 
przepisów wykonawczych z gwarancjami u- 
stanowionemi przez stałą międzynarodową ko
misje rozejmową w Spaa.

Przed podpisaniem protokołu oświadczył 
Erzherger, że pojmowanie En tenty artykułu 16 
układu rozejmowego z dnia 11. listopada 1918, 
według którego z artykułu tego wynika dla 
Niemiec obowiązek przetransportowania przez 
Gdańsk do Polski także wojsk gen. Hallera, 
nie jest zgodne z pojmowaniem rządu niemięc- 
kiego. Dalej minister Erzherger stawił przed 
podpisem wniosek. zwracający saędo marsz. 
Focha oraz otrzymał przyrzeczenie, że marsza
łek Foch, ponieważ w sprawach żeglugi nie 
jest kompetentny, poleci odpowiednim mors
kim władzom angielskim, aby przez czas prze
jazdu wojsk polskich przez Niemcy zezwoliły 
na niemiecką żeglugę pobrzeżną.

Oświadczenie Focha,
Marszałek Foch uwiadomił Radę Najwyż

szą Ententy, że odpowiednio do warunków ró
że jmu z dnia 11. listopada r. 1918 w Gdańsku 
wolno wysadzić na ląd wojska polskie i że to 
prawo formalnie zatrzymano, atoli, aby przy
bycie wojsk polskich przyspieszyć, postanowio
no. posłużyć się inną drogą, którą rząd niemie
cki zaprojektował,

w * w
Wynik układu w Spaa przyjmie opinfa 

polska z Wysokiem zaniepokojeniem. Wpraw
dzie układ zapewnia nam szybki powrót armii 
Hallera, a więc wzmocnienie naszej siły zbroj
nej o kilkadziesiąt tysięcy bitnego i dobrze wy
ekwipowanego żołnierza, nie przesądza też za
sadniczo sprawy Gdańska na korzyść Niemiec, 
niemniej taki obrót rzeczy, rezygnacja z wy
lądowania wojsk polskich w jedynym porcie 
polskim, jest sukcesem dyplomacji niemiec
kiej. Tak pojmuje układ cała prasa niemiec
ka, która tryumfalnie obwieszcza, że ładowa
nia wojsk polskich w Gdańsku nie będzie, a 
burmistrz gański Salin telegrafuje do Nie
mców * gdańskich, że „niebezpieczeństwo cięż
kiej niedoli zostało od Gdańska szczęśliwie od
wrócone.“

Ustępliwość Koalicji budzić musi w Pols
ce niepokój j łagodnie mówiąc, zdziwienie. 
Fem więcej, że z układu w Sjoaa Niemcy wy
snują wniosek, iż opór się opłaca a Koalicja, 
postawiona przed konieczność decyzji na in
terwencję zbrojną, znowu się cofnie. Wzrost 
samopoczucia Niemiec, wzmożenie oporu prze
ciw konsekwencjom klęski wojennej, umocnie
nie się dawnych metod szowinistycznych — 
oto skutki dające się przewidzieć.

Autorytet zwycięzców przez układ w Spaa 
obniży się widocznie. Dystans pomiędzy zwy- 
cięscamu a zwyciężonymi zwęża się i niepo
dobna wyobrazić sobie większej zachęty dla 
Niemiec do dalszych prób uchylenia się od zo
bowiązań. »Deutsche Tageszeitung« mówi 
wyraźnie, że Niemcy muszą stawić stanowczy, 
nieugięty opór każdemu nowemu żądaniu wro
gów, z zimną krwią oceniając możliwe kon
sekwencje“ Polityka niemiecka wyciąga też 
niewątpliwie właściwe wnioski z nastrojów na 
konferencji paryskiej, zwłaszcza stanowisko 
Lloyda George‘a } Wilsona zachęca wprost do 
manifestowania niezadowolenia i siły, aby te 
czynniki, pragnące szybko zlikwidować wojnę 
wobec spełnienia angielskich i amerykańskich 
celów wojennych, zastraszyć możliwością no
wych powikłań wojennych j dalszej walki.

Ostatnie wypadki i wieści wskazują, że 
Koalicja nie ma jednolitego oblicza politycz
nego i ideowego; to sobie uprzytomnić trzeba 
z góry. Wpływy francuskie i włoskie idą nie
wątpliwie po linii naszych życzeń, dzięki 
wspólnym interesom na kontynencie, ale czy 
woływ ten okaśe sśe dość silny, by zapewnić

sstw BmtNCBnhBS, JME lonuAc© CwsjSw®,
własne wybrzeże ł port— to najbliższa przy
szłość pokaże.

Tymczasem uporczywie krąży wieść ss 
źródeł angielskich i niemieckich, że zamierza 
sie Gdańsk wykroić jako autonomiczne pań
stwo neutralne, pod polską kontrolą nominal
ną i t. p.

Optinja polska i polityka polska zdwoić 
musi swoją czujność, żądanie Gdańska dla Pol
ski powinno sie rozledz tem potężniej, w świa
domości. że w razie niespełniensa tego postu
latu. Polska skazaną byłaby na zależność od 
Niemiec i prędzej czy później stoczyć musiała- 
bv walkę o Gdańsk, konieczny dla normalnego 
życia Rzeczypospolitej.

»Vorwacrts« o rezultacie układów w Spaa.
»Vorwaerts«, nadmieniwszy, że Ententa 

okazała tu się rycerską wobec zwyciężonego 1 
wyraziwszy nadzieje, że duch nowego układu 
i w toku dalszych pertraktacji się uwidoczni, 
jusze-

O losie ostatecznym Gdańska układ ten nie 
rozstrzyga. Z naszego stanowiska możemy tyl
ko powiedzieć: Jeżeli narodowi niemieckiemu 
tylko przemijające usadowienie s'e Polaków w 
Gdańsku niemieckim wydawało się czemś nie- 
słwhanem. to jeszcze bardziej niesłychanera 
byłoby trwałe ujęcie tego obszaru przez Niem
ców zamieszkałego przez inny naród. Możli
wivm dla Niemiec może bvć pokój, w którym 
nie narusza się prawa demokratycznego samo
stanowienia o sobie każdej części. Podług tego 
prawa Gdańsk jest niemiecki f takim zostanie.

Powrót Erzbergera.
Berlin, 5. kwietnia. (WTB.) Minister 

Erzherger wrócił dziś ze Spaa i na najhliższera 
posiedzeniu gabinetowem złoży ustne sprawo
zdanie z układów z marszałkiem Fockem w 
sprawie gdańskiej.

Odezwa Komisariatu H, R, L,
Polacy !
Telegramy donoszą, że nie przez Gdań^c 

przybędą do Polski wojska Hallera.
Wiadomość ta niewątpliwie zwiększy pod

niecenie opinjS społeczeństwa, które Wierzyło 
bezwzględnie, że tylko na Gdańsk przybyć mo
gą z utęsknieniem oczekiwani Hallerczycy.

Stać się ma inaczej. Acz z tenoru warun
ków wynika możność, że wojska mogą i przez 
Gdańsk przejść, trzeba być przygotowanym na 
przejścia innemd drogami.

Rozczarowanie, które niewątpliwe ustęp
stwo Koalicji wobec Niemiec wzbudziły, nie 
winny atoli ducha naszego osłabiać.

Pamiętać nam trzeba, że nim ostatecznie 
ustalą się granice nasze, zwalczać i przezwy
ciężać trzeba będzie jeszcze wiele trudności.

Dziś możemy powiedzieć, że było wielu, 
którzyr sprzeciwiali się nietylko, by polskie 
wojska przeszły przez Gdańsk, ale wogóle 
przyszły do Polski.

Wysiłki polskie oraz potężnych naszych 
bezwzględnych przyjaciół w Koalicji przeino- 
rły ten opór i wojska polskie przyjdą naresz
cie do Polski.

To najważniejsze w chwili, gdy na grani
cach naszych gorzą ognie wojenne. Najważniej 
sze. bo zyskujemy drogą względnie krótką żoł
nierzy. broń, amunicję tak bardzo nietylko u-

..pragmone, ale i konieczne.
S Stwierdzając ten fakt, nie chcemy nie za- 

sznaązyć, że przybycie wojsk Hallera nie przez 
Gdańsk nie przesądza sprawy Gdańska jak i 
granic zachodnich. Nie tylko nasze historycz
ne prawa mówią za nami, nie tylko niezłom
na yyola narodu, ale i ta dotychczas silna wia
ra w sprzyunierzeńcóyy naszych, z którymi 
przed tygodniem Sejm w Warszawie jednogło
śnie zawarł sojusz na śmierć i życie.

Sprzymierzona z nami Ententa winna wie 
dzieć, że Polska nie pozwoli sobie wyrwać 
Gdańska, że Gdańsk dla nas życiem — że bez 
Gdańska naród nasz wśród fali niemieckiej i 
bolszewickiej ostać się nie może.

Dlatego Komisariat N. R. L. £ Naczelna 
Rada Ludowa jeszcze raz jako jednomyślny po
stulat narodu polskiego żądają!

Gdańska,
w przekonaniu, że naród jrolski nie może ni
gdy zrezygnować z tych polskich wrót gospo
darczych. O ileby Gdańsk nie należał do Pol
ski, Europa cała byłaby wr trwałym stanie 
przesilenia. Ale dziś nie chwila na zwątpienie, 
lecz w górę serca, bo nadejść mają

WOJSKA HALLERA l 
Komisarjat Nacz. Rady Ludowej.

Przegląd harcerstwa poznańskiego.
Właśnie rok blisko temu, spadły na spo

łeczeństwo polskie dwa zakazy wszechpotężnej 
wówczas policji poznańskiej a mianowicie 
pierwszy dotyczący sprawy obchodu stułetnie- 
rocznicy śmierci Dąbrowskiego, drugi zaś, roz
wiązujący istniejący w Poznaniu i na prowin
cji skauting polski, jako wielce groźny dla 
kruchego już wówczas państwa pruskiego.

I zmuszone było dzielne, aczkolwiek do
piero w powijakach się znajdujące harcerstwo 
nasze pracy swej zaprzestać, rozejść się na wsze 
strony, byle nie w gromadzie, nie w łączności, 
bo tej właśnie najwięcej obawiał się system 
pruski a z nim pp. Boehmerowie, Goehrkowie 
i inni.

Ale — i tu znowu zastosować przysłowie: 
Deus mirabilis, fortuna variabilisl

Znikł system purski, wykonawcy jego o- 
trzasnąć musieli proch ziemi polskiej z stóp 
swoich — aharcerstwonasze, na chwilę 
przygmiecone obuchem srogiego zakazu, na no
wo poczęło się rozwijać, pracować i ot wczoraj 
byliśmy świadkami przeglądu męskich drużyn 
harcerskich miasta Poznania, a wynik prze
glądu świadczył najlepiej, czego przy dobrych 
chęciach i przy dzielnem kierowmictwie w krót 
kim nawet czasie dokonać można.

Rano o godz, 8. odbyła się w kościele Po- 
dominikańskim msza św. podczas której bliz- 
ko 1000 skautów przystępowało do komunji 
św. Po południu o godz. 2. nastąpiła zbiórka 
poszczególnych drużyn, które przy śpiewie Jub

Huuyc« (pCnezał&nrej) podążyły aa ptoc ćwfci 
czeń dla saperów przy Drodze dębińskiej, gdzto 
o 4. rozpoczął się przegląd wobec korni-
tetu Sto warz, przyjaciół harcerstwa połskwgo^ 
między innymi pp. mec. B. Chrzanowskiego^ 
Dr. Szulca, Zabłockiego, przedstawicieli Straży 
Ludowej oraz ^precdstawicieli prasy.

Dwadzieścia j trzy drużyny — trzy nie byty 
obecne z powodu wakacji w szkołach j wyjaz
du — a więc około 1300 harcerzy ustawiło słf 
szeregiem na obszernym placu. Naczelnicy po
znańskiego skautingu pp. H. Sniegocki i M. 
Węcławsla oprowadzali gości od jednej do 
drogiej drużyny, wszędzie gromki okrzyk 
„Czuwaj" i młodzież odpowiadała tem has- 
łen z zapałem. Nie podobna tu wymieniać tę
gie u drużyn ..Rolesł. Chrobrego’, to „Kd.nskio- 
go",-to* „Mickiewicza ’ lub „Sienkiewicza", 
..Kaźmierz W.“ łub „Sobieskiego" a co jedna 
to dzielniejsza.

Po przejściu poszczególnych drużyn na
stąpiło złożenie przyrzeczenia prz.cz tvch. któ
rzy go jeszcze nie złoży’i, odbierał przyrzecze
nie p. M. Węcławski. poczem przedefilowały 
wszystkie drużmv przed komitetem i gośćmŁ

Następnie zabrano się rączo do pracy, każ
da bowiem drużyna musiała się popisać czesji 
szczególnem. Jedna więc w niespełna godzinie 
pobudowała most, inna wieżę obserwacyjną, 
trzecia i czwarta obozowisko z namiotami, ku
chnią itd.. żvcia wrzałc jak w ulu, aż radośó 
było patrzeć na tę dzielność i sprawność mło
dego pokolenia. Na przegląd ten, przyobieca! 
również przybyć Główn. Dowodzący wojsk 
wielkopolskich p. gen. Dowbór-Muśnicki. Iks 
dość długiem oczekiwaniu — p. gen. zwiedzaj 
bowiem w dn"u wczorajszym odcinek frontu 
na. północy Księstwa, przyczem samochód od
mówił posłuszeństwa — i wskutek tego opóź
nienie — słychać nagie znany rvk samochodu* 
na płac ćwiczeń zajeżdża p. generał w towa
rzystwie komisarza N. R. L. p. Poszwińskiega. 
Następują oględziny poszczególsyeh prac, 
szczególnie mostu, poczerń zwiedz.a p. generał 
jpdno i drugie obozowisko, przyczem próbuje 
gotowanych straw — poczem następuje prze
gląd drużyn.

Po przeglądzie przemawia do zebranycH 
naczelnik p. Śniegocki dziękując gościom a 
mianowicie pp. generałowi i komisarzow' Mi 
zaszczyt odwiedzin, wnosząc okrzyk na ich 
cześć.

Na to odpowiadają przemowami: p. gene
rał Dowbór Muśnicki i komisarz Poszwińsklj 
wznosząc okrzyk pierwszy na cześć p. Śniego- 
ckiego. drugi na cześć skautów polskich.

Tak jeden jak i drugi mówca zaznaczają, 
że harcerstwo Ojczyźnie wielkie oddać raoh 
przysługi i dla tego znajdzie zawsze poparci« 
tak u dowództwa jak i władz. Nastąpiło poże
gnanie się gości, a młodzież ze śpiewem zdro
wa i wesoła wracała późnym już wieczorem da 
miasta — zyskawszy przy pracy i godziw^ 
rozrywce na świeżem powietrzu ogólnie na du-; 
chu i zdrowiu.

Kilka uwag 
o etyce partyjnej.

II.
Nierównie trudniejsze, nSż charakterysty

ka postępowania, zawartego w dostatecznie 
szeroko pojętem słowie: „agitacja“, jest okreś
lenie przestępstwa etycznego, jeżeli chodzi « 
samo jądro partji, jej dążność i program, pro
gram rzeczywisty, ujawniający się wyraźni# 
jedynie w czynach. Miarodajne, jak zawszą, 
dobro narodu. I tu stwierdzić wypada dw® 
momenty, nadające dążeniom partyjnym kie
runek z tą wytyczają niezgodny, Partje bo
wiem tworzą się na podstawie albo czysto wy- 
rozumowanej doktryny np. (anarchi’ci), alb© 
też na podstawie ekonomicznej, łączącej po
szczególne jednostki w mniej lub więcej jed
nolite warstwy ku obronie interesów wspól
nych, stanowych. Rozumie się, że teoretyczni© 
to rozgraniczenie w praktyce nie bywa tak os
tre. Partje, opierające się na różnicach ekono
micznych wytwarzają sobie doktrynę, choć od
grywa ona stosunkowo małą rolę, odwrotni© 
pewna doktryna odpowiada nieraz głównie je
dnej warstwie społeczeństwa, która ją przej
muje, zmieniając nieraz stosownie do swych! 
wymagań. Partją, którą charakteryzuje w pra
wie równej mierze doktryna (rola inteligentów 
w tej partji!) i stanowość, są socjaliści. Doktry
na jest zawsze szkodliwa i to przez własną 
swoją istotę. Opierając się na pewnej grupia 
rzeczywistości życia społecznego, jest pozaterń 
budową umysłu ludzkiego, układającego je i 
wysuwającego z nich wnioski, które tym wię
cej oddalają się od życia rzeczywistego, im da
lej doktryna bywa rozbudowana, a to może 
nastąpić bardzo daleko. Błąd, choćby nawet ni© 
bvł zawarty w rozumowaniu samem i logie© 
budowy, spoczywa zawsze u podstaw. Miano
wicie doktrena byłaby tylko wtedy doskonałą 
i równoległą rozwojowi życia, gdyby podsta
wą jej obejmowała wszystkie motywy, stany, 
fakty, jakie w chwili zajroczątkowania budo
wy istnieją. A to jest niestey z powodu niedos
konałości umysłu ludzkiego niemożliwe. Fak
tów da się objąć i uwzględnić zawsze tylko o- 
graniczona ilość, pewną grupa, raz ta, drugi raa 
inna. Stąd równorodność-doktryn, które zawsze 
sa jednostronne, a temsamem stosowane W 
życiu, zawsza-szkodiiwe. Doskonałą doktryną 
wysnuć by mógł tylko — Bóg.

Dlatego każda partja opierająca się na 
doktrynie^ w stosunku do ideału narodu po
pełnia błędv, a wykroczenie przeciwko etyce 
nie wwpływające wręcz ze świadomej złej wo
li, podciągnąć należy pod miano zarozumiało
ści. Życie samo, a więc również prawdziwe ży
cie polityczne, jest tvlko ciągiem obejmowa
niem i wartościowaniem poszczególnych stadjl, 
a ta ostatnia czynność jest znowu kwestią do
skonale wyrobionego poczucia politycznego 1 
możności intuicyjnego, że tak powiem, wnios
kowania i przewidywania, które jednak nigdy 
nie powinno zastygać w doktrynę, tylko z każ
dym faktem poczynać się od nowrai Tak tylko 
błędy, poczęte u podstaw, nie będą rosły prze» 
rozchodzenie się coraz dalsze rozwojów żvcŁ© 
! doktryny S sprowadfeone być mogą do mint-l



Juuiu. Coprawda stanowisko takie wymaga o 
wide większego nakładu si! umysłowych niż 
iwyaność doktryncra, polegająca głównie na 
«Kufiadkowaniis faktów w raz przyjęty systeia 
iSaźdy doktryner jest przedewszystkiem leniw- 
jeem umysłowym względnie człowiekiem mato 
«dolnym. Stąd też znana ludzi tego pokroju za
ciekłość i upór.
? Drugim najważniejszym łucznikiem por- 
Syjnytn są interesy ekonomiczne. Dlatego wię
kszość partii stać też będzie mniej lub więcej 
wyraźnie na gruncie klasowym, co pociągać 
¿będzie za sobą z powodu zwykłego przerostu 
igaizmów jednostronność i przesadę żądań w 
Stosunku do całości. Oto znów zarodek prze- 
Jtroczeń etyki. Posunięta daleko, przesada ta 
©każę sie dążnością do dyktatury partyjnej 
ifrząd p. Moraczcwskiego), Wynika z niej za
wsze cały ogrom szkód, potegsjący na zamą- 
łreniu harmonjj życia społecznego. Dążyć więc 
należy do tego, ażeby każda partja zrozumiała, 
Se nietv!ko ona sama jest narodem. Idealny 
Stan, ażeby każdy człowiek zajmował stano
wisko klnsowoneutralne, jest niestety niemoż
liwy. Nie bvlobv wtedy wcale w(aścdwvcb par- 
'tji, ale społeczeństwo samych zgodnych patry- 
Sotów. Początek jednak ideału takiego istnieć 
«winien zawsze, jako regulator wewnętrzny u- 
^wiadomionej sobie koniecznej jednostron- 
©ości i interesowanych poczynań. Partja na 
®gół etycznie tein wyżej stoi, im regulator ten 
Sesi doskonalszy. Bywa on jednak nieraz mało 
Soswinięty. Dlatego konieczny jest również 
jczvnnik zewnętrzy tego rodzaju, a rola ta może 
|edvn e prnpasć rzędowi, jako stojącemu po
sad partjami. Stąd też warunek nasuwa się 
nieodzowny: każdy członek rządu winien wy
stąpić s partii. Wtedy tylko tenże zdoła utrzy
mać konieczny autorytet ponadpartyjny i stać 
Się zarazem symbolem jedności narodowej, aę- 
śrtóą dążeń partyjnych, z których popierać bę- 
jdzie zdrowe j uprawnione, a zarazem korzys
tne dla całości zatóeszenfa, a stłumiać przeci- 
łwne, Charakter ten zogniskuje się głównie w 
każdorazowej głowie państwa.

Sejm sam jest zawsze areną walk partyj- 
mych. Pomimo to może on wydatnie poprzeć 
igłową państwa w jej usiłowaniach, zajmując 
ięwentualną większością stanowisko odporne 
iWobec zbyt jaskrawych 5 szkodliwych zakusów 
jpmłyjno-klasowycb. i oss jest symbolem ca
łości. boć wszystkie part je ma ją w nim swych 
przcdsiawlciełi. Rolę rozstrzygającą języczka 
a wagi odgrywać muszą zawsze stronnictwa, 
interesowane daną różnicą zdań „osobiście" 
stosunkowo na jmniej, a więc stojące w środku 
każdorazowego przesunięcia się łćeminów na 
■poszczególne strony przeciwne. Takiemu sto
sunkowo „obojętnemu*’ centrum zaciekłość 
walk? z przeciwnikiem nie zamąci poczucia do
lara ogólnego. Jako wspomniany już regulator 
¿wewnętrzny, znajduje ono temsamem poza ło
iłem partii samej w Sejmie możność objawie- 
¡Ma się oddaifilywania.

Jerzy Drobnife

Protesty w sprawia Gdańska.

Wiec, w Czarnkowie
®tłbvl się wczoraj przy nader licznym udifałe 
iWiecowników. Po wypowiedzianych mowach 
programowych przyjęto następującą rezolucję: 
i „Zebrani w Czarnkowie na wiecu Polacy
5 Polki w liczbie około 2 tvs. domagają się, 
©żeby Gdańsk tak ze względów historycznych, 
•tnograficznych, dla położenia swego ¿eo- 
Wraffoznego. jakoteż ze względu na przyszłość 
polski i samego Gdańska do Polski został prsy- 
Sączony.'“

Rezolucje odnośną odesłano de rąk N. B.
6 w Poznaniu.

Protest miasta Szamotuł. 
Wczorajszy wlec w Szamotułach, odbyty

iaa obszernym rynku, przyjął następującą re- 
golucję:

»Zebrana na rynku szamotulskim rzesza

JO tya mieszkańców miasta i okolicy Sza
motuł, oświadcza uroczyście, że nieprzyzna- 
Eiie Gdańska, Polsce, byłoby usankcjonowa-

itiera dziejowej krzywdy, wyrządzanej przez 
at 150 Połakom, oraz pogwałceniem praw 
¡Bajży wolniejszy cli narodu polskiego, Na po

dstawienie Prus Królewskich oraz wybrzeża 
Snorskiego z Gdańskiem pray Niemcach, 
boiska zgodzić się nie może i ni® zgodzi się 
gtigdy. Ślubujemy nie prędzej spocząć, póki 
Gdańsk i Prasy Król, nic wrócą na wieczne 
czasy do Polsfct Tak nam dopomóż Bóg“.

sa

Z przeszłości Poznania.
Sosclół Bożego Cięła Kościołem ra- 

isckins. — Początki zarządu miasta.) 
Minął wiek niewoli — podejmujemy na 

«owo funkcje prawowitych gospodarzy na- 
•z eg o grodu. Na ziemi własnej, w własnem 
mieście, stanowiąc zawsze przeważającą siłę 
^czebną — byliśmy tylko parjasami. Najeź
dźcy prusęy i lydostwo panoszyli się na na- 
gzej ojcowiźnie i dzierżyć klucze polsko-kró- 
jlewskiego miasta Poznania, Wyrastające na 
Biele naszej Ojczyzny paso: zyty, walem, naje
żonym kolcami systemu prusko-policyjno pro
tekcyjnego, odgrodzili nas od możności wpły
wania na rozwój spraw miejskich i wzięcia 
W obronę ludności naszej. Wybieraliśmy 
garstkę naszych rajców, ale ich udział w pru- 
«ko-iydowskiej Radzie m. Poznania był czy- 
5»to »płatoniczay*. Wszelki ich głos, wszel
kie żądania, protest wszelki — wszystko to 
było głosem wołających na puszczy. Sztuczna 
Większość Rady m. półuchem tylko wsłuchi
wała się w wszelkie te na«7© głosy, żądania, 
protesty, znajdujące dla nich najwyżej słowo 
urągliwe i drwiące, słowo krzyżackie dla naj
świętszych naszych uczuć. Ale ręka spra
wiedliwości nie spoczywa bezwładnie. Ne- 
mezys dziejowa wytrąciła z ich ręki przy
właszczone bezprawnie klucze naszego mia- 
•ta. Klucze grede Przemysława spoczywają 
«nów w rekach nelskroh. A wiec święto dla

Profes? Rady Ludowe} w Wegrówew.
Rada Ludowa dla miasta Wągrówca o- 

świsdcsyia na wczoraiszem zebraniu jedno- 
zgodnie, że przyłącza się w całej pełni do 
rezolucji wlecą poznańskiego z 3. kwietnia 
i protestuje uroczyście przeciw wszelkim za
li Bom pogwałcenia najsłuszniejszych praw 
polskich do Gdańska i na pałuckiej ziemi 
rozbrzmiewa jeden potężny rłos: Bronić bę
dziemy Gdańska aż do ostatniej kropli krwi.

Komunikat
Gitoeno Bawództwa w Poznaniu

z dnia 6. hw*etn'a 1919.
Front północny: Czterokrotne ataki nie

przyjacielskie na Wierzbiczany i Lipipnkę 
rozbiły się zupełnie. Wróg poniósł ciężkie 
straty. Pod Zdunami odparto w eczorem pa
trol niemiecki. Artyleria nieprzyjacielska o- 
strsetiwaia — na odcinku inowrocławskim — 
Tarkowe, Dobrogościee, Karczówkę i Milewo. 
Wzdłuż Noteci na ogół spokój. W nocy 
drobne utarczłr z patrolami niemieckimi nod 
Kowaiewkiem, Lipinami i Wrzeszczyną. Wie- 
sski obrzucił nieprzyjaciel minami,

Front zachodni: Ożywiona działalność 
lotników nieprzyjacielskich. Pod Solcem od
parto w nocy patrol niemiecki Zresztą 
spokój.

Front południowy: Na północ od Zdun 
ostrzeliwał nieprzyjaciel w nocy nasze poste
runki z kulomiotów. Na innych odcinkach
— prócs pojedynczych strzałów — spokój.

Szef sztabu,
Z dnia 7. 4. 1919,

Front północny: Dzień minął spokojnie. 
Wieczorem, zaatakował pod osłoną artyierji
— Zduny i Ośniszewo. Atak ten złamał się 
w przedpolu. Pod Zagajcwicami, Wielewsią, 
Bąbolinem i Chobielinem odparto patrole me- 
mieskie. Wieczorem obrzucał nieprzyjac.el 
minami Paterek. Wzdłuż Noteci pod Nakłem 
ożywiony ogień, z kulomiotów i karabinów. 
0 4. w nocy ostrzeliwał nieprzyjaciel z ku
lomiotów pociąg jadący z Czarnkowa. Na 
innych odciskach spokój.

Front zachodni: Wieczorem obrzucił nie
przyjaciel minami nasze pozycje pod Pierzy
nami. Zresztą próC3 pojedynczych strzałów 
na całym froncie pomiędzy Wartą a ObrH 
spokoj. Pod Lesznem ożywiona iiziaialńość 
patroli niemieckich. Odparto je pod Gołku!- 
cami, Jezierzycami, Robczyskiem, Pawłowi
cami i Wydartowem, przyczem wzięto jeń
ców. Pod Robczyskiem przekroczył pstro! 
niemiecki linję demarkacyjną i ostrzeliwał 
dziewczyny, pracując© w polu.

Front południowy: W nocy ostrzeliwał 
nieprzyjaciel z kulomiotów nasze posterunki 
w Pierzyeaeh i Rudzic. Na innych odcin
kach frontu spokój. Szef sztabu,

Kłamstwa »Vonvaertsa«.
Poznan. (Pat.) Sobotni »Vorwa<g1s« 

przynosi wiadomość, jakoby nowo utworżi®f 
pułk ułański zamierzano przewieść do War
szawy przeciwko czemu ulani stawić mieli o - 
pór i usiestożliwić wyjazd pociągu, Wiado
mość ta jest od początku do końca zmyślona. 
Sprostowanie Powiatowej Rady Ludowej w

Gdańsku w sprawie mowy Paderewskiego.
Wobec twierdzenia rządu niemieckiego w 

nocie do gen, Nudanta, jakoby Paderewski 
miał w czasie przejazdu powiedzieć w Gdańs
ku słowa: „Gdy polskie dywizje z Francji i 
Wioch stanę w Gdańsku, natenczas pozostanę 
Gdańsk i całe Prusy Zachodnie polskie“, stwier 
dza Pow. Rada Lud. w Gdańsku, że nieprawdą 
jest, jakoby powyższe słowa zawarte były w 
mowie Paderewskiego.

Wiadomości polityczne,
Spisek mili ta^rys tyczny w wojsko miemiccikim.

Berlin. 4. kwietnia. Biuro Wolffa dono
si, żc władze wvkryjy spisek militarystyeżny 
w wojsku w celu obalenia obecnego rządu s©~

nas, święto radości z odnalezionego skarbu 
naszego, dawno utraconego, a zarazem świę-, 
to ślubowania, że dzierżyć już terez będzie
my ten skarb silnie, że ani na chwilę nie 
wypuścimy go z naszych rąk.

To wielkie święto nasze grodowe rozpo
cząć manty jutro modłami dziękczynnenii w 
kościele Bożego Ciała. Czemu właśnie 
ten kościół obrano na zapoczątkowanie no
wego żywota polskiej Rady miejskiej, czemu 
nie bliższy kościół Farny?

Otóż w'postanowieniu tem jest piękne 
połączenie z tradycją Poznania przedrozbio
rowego. Świątynia Bożego Ciała bowiem, 
fundowana przez Władysława Jagiełłę po 
śmierci Jadwigi, słynąca niegdyś jako miej
sce cudowne na całą Polskę, cieszyła się po 
wszystkie czasy szczególnemi względami Ra
dy miejskiej. Do niej każdorazowo wybrany 
magistrat, a więc burmistrzowie 1 rajcy, wójt 
i ława i wszyscy urzędnicy miejscy, od pisa
rza aż do .hutmana* i trębacza ratuszowego, 
udawali się przed objęciem urzędowania na 
uroczystą mszę św. po błogosławieństwo, za
czerń procesjonałnie w asyście cechów uda
wali się na ratusz, gdzie składali przysięgę. 
Zwyczaj ten utrzymał się #ź do r. 1792. — 
Także biskupi poznańscy, wjeżdżając pierw
szy raz na biskupstwo poznańskie, udawali 
się najpierw do kościoła Bożego Ciała, w 
nim „za wyniesienie swoje Bogu dzięki skła
dając* — w asystencji senatorów, szlachty, tn*-
xmtrato i durliawieóstwa..-^ Jeat-wifiC kofc mieście. Urząd ieszo wiał być dziedziczny, ą

¿jalistycznego. Spisek ma rozgałęzione siedlis- g 
ka w Berlinie, Magdeburgu i innych garaizo- j 
oach niemieckich.

Francja żąda rozbrojenia Niemiec.
P a r y ż, 4. kwietnia. (Ag. Havas.) W fran-

enskiei Izbie deputowanych zażądał dep. Rai- 
no!d, aby doprowadzić do rozbrojenia Niemiec
i stawił odnośny wniosek. Minister Pichon od
powiedział, że gabinet się zastanowi nad pra
womocnością wniosku i zaznaczył, że rząd w 
zasadzie jest mu przychylny i dążyć będzie do 
rozbrojenia Niemiec. Wnioskodawca ośwóad- 
czvł. że go odpowiedź zadawala.

Pswszenhns Tsw, Pedagogieztie.

Otrzymujemy na ten temat pismo nastę- 
pujare:

Najbardziej nającn okazała się u nas po
trzeba spolszczenia szkolnictwa. Trzeba było 
jaknajrrchlej otwierać szkoły polskie, bo nikł 
nie mógł brać na siebie odpowiedz:«lnoś<3. aby 
za rządów polskich pozwalano na dalsze ger- 
manizowanie dzieci.

Musiano z pospiechem zaprowadzać w szko
łach naukę języka polskiego, a że pospiech ni
gdzie nie jest mniej wskazanym niż w dzie
dzinie szkolnej, przeto nieuniknione były us
terki i uchybienia.

Do dzieła reformy szkół powinni się za
bielać tylko pedagodzy zawodowi, a więc lu
dzie, znający się na szkolnictwie, eo tem bar
dziej trzeba mieć na uwadze, że szkoła jest je
dnym z czynników moralnych, oddziałujących 
na to, co jest w narodzie najszlacbetoicjszcm 
1 najsubtelnicjszera. Warto tu przypomnieć 
siwa pewnego filozofa i pedagoga niemaec- 
kicyo, który chłoszcze karygodną lekkomyśl
ność, 2 jaką Indz e różnych zawodów 1 stanów 
odnoszą się do spraw szkoły i wychowania, 
decydując o sprawach, © których nie mogą 
mieć należytego sądu: powiada on, że ludzie 
ej, będąc np. właścicielami cieląt, nie oddaliby 
je pod opiekę j wychowanie niefachowców, na
tomiast sami jako niefachowcy chcą decydo
wać o szkole, o nauce j wychowaniu dzieci, nie 
przeczytawszy bodaj ani jednego dzieła o wy
chowania. nie mówiąc już wcale o znajomo
ści historii nauki o wychowaniu, lub © me- 
todoloyjj poszczególnych przedmiotów w szko
le nauczanych.

Żadną miarą nie powinien o«ó) nasz do- 
puszczać do tego, aby ludzie nhtocbnwi decy
dowali .v sprawach szkolnych i to nie ze wzclę 
du na ambicje nauczycielskie. ałe względu 
na dobro naszego narodu. 7e względu 
na dobro Polski nie powinni s’e też narzucać 
ludzie niepowołani na kierowników sprawami 
szkolnemu na insnektorów szkolnych i kiero
wników towarzystw pedagogicznych, aby mj- 
mowolnie i wbrew ich chęciom najszlachet
niejszym. nie stać się grabarzami idei pożvtecz_ 
nycb i przez to szkodnikami widiami narodu.

Rzecz prosta: najdzielniejszy pedagog nie 
może układać planów wojny, najlepszy praw
nik nie uszy je pary butów, a w Niemczech sa
mych wyszydzano pruskich inspektorów szkol” 
nvch, nie posiadających fachowego wykształ
cenia pedaisomcznego. Szkoła polska musi stać 
sie nasza świętością, bo w niej kształtują się 
młode dusze polskie; ręce niepowołane wyko
nać ta mogą tylko pracę partacką. Co gorzej, 
oczacy bez zdolności i wiedzy pedagogicznej, 
może odstraszyć dziecko od polskiej nauki, a 
brakiem znajomości metody nauczania oprzy- 
krzyć mu książkę polską 5 na całe życie wyrzą
dzić dziecku szkodę niepowetowaną. Wiedzmy 
zresztą o tem. że w swedocenaniu wartości na
uki pedagogii objawia się brak prawdziwej 
kultury, że braki ie należy jaknajwcześniej n- 
sunąć 1 wszysfiy o tem wiedzieć powinniśmy, 
iż śstaieje nauka o wychowaniu i nauka o me
todach nauczania poszczególnych przedmiotów. 
Kto fhcc uczyć, musi znać psychę i naturę dzie
cka. musi znać metody nauczania, które są 
wynikiem doświadczeń szeregu wieków, musi 
wiedzieć, że im młodsze dziecko, tem większą 
musi bvć zdolność i wiedza pedagogiczna.

Sprawa spolszczenia nszvch szkół wyma
ga akcji świadomej celu snajomości środ
ków rozporzadzalnvch. W naszych sairoprowi 
Kowanych władzach szkolnych nie możemy 
szukać wyłącznie czynników, które przepro
wadza dzieło rekonstrukcji szkoły w mvśl po
stulatów narodowych. To też poza władzami 
azkołnemi powinniśmy posiadać instytucję 
pedagogiczną, w której należy zorganizować 
wszystkie nasze siły rozporrodzalne w dz.itylzi- 
nie nauki wychowania. Taką mstyfucją, for
mułującą postulaty w dziele wychowania, bę
dącą wyrazem ©pinji fachowej naszego nau
czycielstwa. pracującą nad programem wy-

ciół ten niejako świątynią „radziecką", a ma
jąca się w nim odbyć uroczystość nowej na- 
Bzej Rady jest nawiezaniem teł. nici, przerwa
nej w roku poprzedzającym podpisaniem doku
mentu gwałtu, dokonanego na Polsce.

W chwili obecnej tedy uprzytomnijmy 
sobie w ogólnych zarysach dzieie i «strój 
magistratu poznańskiego w wiekach dawnych.

Książęta wielkepolscy Przemysław i Bo
lesław, w r. 1233 nadali miastu Poznaniowi 
prawo magdeburskie i tem samem wyjęli je 
zpod władzy kasztelanów i innych urzędni
ków książęcych. Było to przynętą dla licz
niejszego osiedlenia się kolonistów niemiec
kich, którzy zjawiać się poczęli w Poznaniu 
już w początkach X1IL wieku. Po nadaniu 
miastu prawa magdeburskiego osiadło na le
wym brzegu Warty już dosyć wiele ro
dzin niemieckich, które — ciągnąc do Pol
ski jako do kraju wolności prawdziwej — 
„przyniosły z sobą niektóre rzemiosła, nieco 
oświaty, która atoli nie większą była od 
oświaty mieszkańców polskich; lecz za to 
wiele porządku, skrzętności i pilności.“

Przemysław, nadawszy miastu prawo 
magdeburskie, sprowadził i mianował jako 
piewszegi wójta Poznania niejakiego To
masza z Gubeny, dodając mu do pomocy 
kilku ławników. Stał on na czele miasta i 
był niejako administratorem, a przedewszyst- 
kiem wraz z ławą stanowił właściwy sąd w

chowania oraz ©kreśleniem dążeń J ideałów 
wychowawczych powinno być Towarzystwo 
Pedagogie»«. Jednocząc w sobie wszystkie 
wybita,iejsze nasze siły pedagogiczne powinno 
en) opracowywać projekty reform pedagogicz
nych, sposoby wprowadzenia w życie program 
mów pracy wychowawczej, jego zadaniem po« 
winno być na dalszym planie opracowywanie 
podręczników szkolnych i udzielanie ciągłej 
pomocy nauczycielstwu oraz władzom szkoli 
nym. dającym sankcję ostateczną.

Powstanie Towarzystwa Pedagogicznego u 
nas powitane zostało przez nauczycielstwo nai 
sze z zadowoleniem. Ifoirzeba takiego iowa-t 
rzystwa była uznawaną przez wszystkich Niei 
stety ukonsytuowanie się towarzystwa, jakie 
nastąpiło w dniu 22. bin., skład zarządu na
suwa bardzo poważne wątpliwości co do zrozu 
niienia celów, jakie ta taslvtucja wytknąć so
bie była powinna. Cel towarzystwa doskonała 
zrozumiał np. związek profesorów wszechni« 
galicyjskich, który zgłosił swe przystąpienie, 
mniej atoli zrozumiale jest postąpienie zarząi 
du. który przyjął cały szereg towarzystw np, 
Sodalcji mariańskich, powołując ich reprezai-t 
tantów jako czionkoiw zarządu towarzystwa 
oraz wybierając dalej do zarządu cały szereg 
osób, nie mających z nauką pedagogji ni« 
wspólnego. Niewątpliwie osoby te przynoszą, 
zaszczyt każdemu towarzystwu, do którego na-« 
leżą, ale ifflirao to w zarządzie Tow. Pedagogii 
cznego. pracującego zawodowo, nie mogą ona 
zdziałać nic pozytywnego dla braku kwałifika» 
eji pedagogicznych. Z zarządu Tow. Pcd. W 
składnic obecnym nie mogłaby wychodzić ini
cjatywa do pracy ściśle pedagogicznej z tej 
prostej przyczyny, że prawi« wszyscy członko» 
wie nie są zawodowcami. Mogłoby ono pracom 
W8Ć w dziedzinie ogólno-oświstowej, tymeza«* 
sem tego rodzaju towarzystwa, spełnia face t«8 
swój znakomicie, już posiadamy.

Chodziłoby o to. aby pracę zawodową to»- 
warzyslwu umożliwić i jego inicjatywę wy-< 
chowawczą zapewnić. W kolach nauczyciels
kich już nad tem się zastanawiano. Zdaje się, 
że będzie to możliwe, jeżeli w łonie towarzy* 
stwa utworzy się z inicjatywy zarządu komi
sja, składająca się wyłącznie z sił zawodowych, 
która ułoży* plan dalszej akcji towarzystwa l 
urządzi ew. biuro porady pedagogicznej.

Powstanie takiej komisji i jej ciągła dziai 
lalność jest potrzebą naglącą. Nie możemy tu-« 
taj liczyć na pomoc sil z innych zaborów, poi 
nteważ stosunki nasze w szkolnictwie i stopień, 
oświaty ogółu są odmienne, a każda owocna 
akcja może bvć podjęta na podstawie najdo* 
kładniejszej znajomości terenu.

RS KiliAskiegs.
Tow, Młodzieży w Jeżycach. Urotwde ze

branie poświecone ku czci j pamięci bohater« 
ta?zęgo Jana Kdińskiego odbędzie, się wo 
wtorek 8. bm. o godz. pól do 8. Pomiędzy in-« 
nemi wvkład p. Dr. Lej». Poprzednio lekcja 
śpiewu o trzy kwadranse na 7. Liczne przyby-» 
cie pożądane.

Wiadomości miejscowo i potoczna
WMDOMOSCI MSPJSCnWE

«— * Zebranie Stronnictwa Dcmokrałycz- 
ne-Narodowego na miasto Poznań odbędzie sił 
dziś, w poniedziałek, o godz. 8, na starej sali 
Bazarowej z następującym porządkiem obraefe

J) Zagajenie — Zygmunt Marweg.
2) Sprawa polska zagranicą — Dr. Bydlett^ 

ski (przybyły świeżo z Paryża.
3) Ogólne położenie w Polsce — Jan Mar«

4} Układy w sprawie udziału dzielnicy na** 
szej w Sejmie — Karol Rzepecki.

5) Stosunki polityczne a nas — Homaa
Leiigeber. . . «

6) Sprawy organizacyjne i wybór zarządu,
Zarząd.

— e Teatr Polski w Poznaniu.
W poniedziałek dnia 7. kwietnia „Alza?

CJS**
We wtorek 8. kwietnia: „Głuszec”.
W środę, 9. kwietnia: „Konstytucja
W czwartek 10. kwietnia: ..Alzacja" ’
W piątek tł. kwietnia: „Głuszce”.
— ® Z Bady miejskiej. Porządek obrad jtto 

traejszego uroczystościowego posiedzenia Ra“« 
dy miejskiej jest następujący: 1) Wprowadzę-« 
nie w urzędowanie radnych i ich zobowiązać 
nie. 2) Wybór przewodniczącego, jego zastęp« 
cy, sekretarza i zastępcy oraz ławnika na rok 
1919. 3) Wybór członków komisji fachowych

wynagrodzeniem jego —• pewna ilość siedlisk 
d -nnowych, czynsze £ jatek i kramów, częśd 
kar sądowych itd.

Niebawem jednak obok wójta 1 ławy wy
rasta nowa władza miejska, t. zw. Rada 
miejska, złożona z kilku rajców z burnń* 
strzeta na czele, wybranych samodzietóia 
przez mieszczan, a więc właścicieli ka
mienicy. Stało się to w zaraniu XIV. wieku. 
Do rajców i burmistrza należał odtąd dział 
admini3tra yjny, do wójta zaś i ławy — są
downictwo i policja. Obie te władze nazy
wały się oficjalnie Magistratem albę 
urzędem miejekim. Mimo to władza 
wójtów dożywotnich była w pierwszym okre
sie tak rozległą, wpływ ich tak wielkim, ża 
urząd burmistrza stawał aię fikcją władzy. 
Tę władzę wójtowską ukrócił dopiero Wł* 
dysław Łokietek, a mianowicie z tego po
wodu, że Przetnko, wójt poznański, odważył 
się oprzeć woli całego narodu, uznającego 
za swego pana Łokietka i otworzył miasto 
książętom głogowskim. Odtąd wójtowie ze
szli na stanowisko drugorzędne, a miejsce 
pierwsze w mieście zajęli burmistrzowie, sto
jący na czele całego Magistratu. Już od r. 
1388 począwszy wójt i ława uzależnieni są 
od burmistrza i Rady miejskiej i przez nich 
wybierani,

<C. d. n.) Cz. K-



dänTlFw'nS  ̂ • w* » —rzwamcowy oflczytTrs.Tta».rrą
o 2y n s k i e go na temat „Bohater bez h«rbu'Niemieccy członkowie Rady miejskiej, w 

herbie 17, zjednoczyli się, wediog doniesienia 
tutejszej prasy niemieckiej. w jedną wspólną 
frakcję, której zarząd tworzą: radca rachunko- 
wv Russe, radca regencyjny Dr. Bros*, rektor 
foutsche^ i 8ser»S generalny Óelsner

— ft Jutrzejsze zebranie Rady miejskiej 
będzie miało wyłącznie charakter uroczystoś
ciowy. właściwa natomiast praca nowej Rady 
rozpocznie się dopiero z drugiena zebraniem, 
które odbędzie się prawdopodobnie już w przy- 
szią sobole. Na porządku obrad tego zebrania 
stanie miedzy innemj — według zasiągniętyrh 
przez nas wiadomości — sprawa wyznaczenia 
jundnszy na tabliczki z polskiemi na z wams u- 
Sic. Rada miejska winna wydatek ten. który 
Wyniesie około 100 tysięcy marek, uchwali«? jak 
najrychlej, bv przyspieszy«5 spolszczenie zewnę 
trznego wyglądu miasta. Bez zezwolenia Rady 
miejskiej Magistrat tak wielkich sum wydat
kować nie może, a co dotychczas w ?vrn wzglę
dzie uezvn?ł. uchodzić może jedynie za zalicz
kę, wyłożoną na własną odpowiedzialność Ma
gistratu.

s — Z obwodu Izby rzemieślniczej bydgos
kiej uprasza się wszystkich interesentów, aby 
g sprawami, jakich z powodu ustanowionej 
im,5 demarkacyjnej załatwić nie mogą, udawa 
li sie do izby rzemieślniczej poznańskiej.

Uprasza się również przy Jej okazji’ pp. 
Baatstrów. by uczniom przy pisaniu wniosków 
» dopuszczenie do złożenia egzaminu etc. do
pomagali, ponieważ tóewyrażne pism© tntdno 
nieraz zrozumieć, co przy coraz liczniej nspły- 
wajarej korespondencji polskiej Euepotrzebne 
srobj trudności.
¡Dem-nat przy izbie rzemieślrateef poznańsk.
1 ™ f ^an Józef Koska (dawniejszy współ
właściciel firmy Szal ranek j Kodśil otworzy} 
to dłuższej przerwie wojennej na nowo swój 
BBkład msialaferahfi przy Alejach Marcinków- 
riuego 21.

— ° P® spożyciu mięsa Sryehfewal«^® za- 
Wtórowała i zmarła cała rodzina kierownika 
pociągu Grielowa, mieszkającego przy ui. Gra- 
»icznej 3 na iw. Łazarzu, Giefow przywozi! 
#^vkłe b Królestwa mięso dla swego użytku, 
storę dla ostrożności spożywano zawsze w 
•tanie gotowanym. Ostatnim razem spożyto 
część wieprzowiny w stanie surowym, jako sie 
Bankę, co dla całej rodziny katastrofalne po- 
Ssagnęio za sobą skutki. Wśród objawów try- 
tórinozy zmarła wpierw starsza, zamężna córka 
8 tej mąź; później żona Gietowa i młodsza eór- 
*®. w końcu Grielow sam, razem więc 5 osób.

Powyższe smutne zdarzenie powinno być 
Bia wszystkich ponowną przestrogą, ahv mię- 
bn zwłaszcza wieprzowego nie spożywano w 
Wanię surowym, jeżeli się nie ma pewności, 
j^ry nitejwdano go co do włośnicy (trychinozy)
I “ Zakaz obrywania palm. Prezydium 
policji donosi nam: Zakaz obrywania palm 
ftaleźy »rozumieć w tym sensie, że niszczenie 
krzewów i łamanie gałęzi jest wzbronione. Na- 
Surałnie. że,wolno gałązki za zezwoleniem wła- 
acitcieii obcinać 3 dowozić do miasta w palm©- gto niedzielę zupełnie w ggadzie 2 przepisami 

,Kościoła. którym władza policyjna bynaj- 
dej ni® zamierza przeciwdziałać.c

me zawiódt tych, który, niezrażeni oryginaJ- 
miścją tytułu, podążyli na salą bazarową. Pod 
skromnym nagłówkiem krył się szeroko ta- 
kreślony, najaktualniejszy w tej ehwili temat, 
odbywającej Bię w oczach naszych ewolucji 
w dziejach świata i naszego narodu.

W przepysznie ujętym szkicu dziejów 
naszych, jakby barwami malowanych obra
zach, charakteryzujących zarówno tto jak 1 
ducha narodu, jego grzechy i wzloty, przesu
wa! się korowód bohaterów-królów i hetma
nów naszych aż do ostatniego w siermiędze 
chłopskiej... aż do tego, któryż woli Opatrz
ności powołany dziś, staje krwią i mieniem 
dźwigać zmartwychwstającą Ojczyznę — bo- 
hater-lud. Cudowny język przen ósł nas tak 
żywo w miniony a zaklęty świat tych buław, 
hetmańskich świt i czaplich piór — iż trudno 
potem było nietyiko nam, ale zdaje się i pre
legentowi zejść z tych wyżyn artyzmu i wy- 
tworaości w sferę aktualnej demokratyzacji 
społeczeństwa, tak, że druga część programu 
wy pad i a może — waśnie, że w formie rów
nie piękna — zimniej, niż to było w intencji 
prelegenta. z. C.

__ • o$ts?st’e| chw:i’ przypominamy 
jeszcze jutrzejszy koncert chóru katedra!-raz

nego, zachęcając do jaknajliczniejszego w nim 
udziału. Koncert odbędzie się w sali Baza
rowej o godzmie pół do S. wieczorem z współ
udziałem p. Zdzisława Jahnkiego i p. Wie
sławy Jahnkówny. Na program składają się 
przeważnie utwory klasyczne, wokaine i in
strumentalne.

Reszto biletów do nabycia u p. Wiekliń- 
skiego w Bazarze i wieczorem przy kasie.

■— ® Dom Związku Towarzystw MI©- 
dzieży.. Związek Towarzystw Młodzieży na
był ed pani Weekmannowej kamienicę wraz 
z wielkim ogrodem przy placu Królewskim 
nr. S. za przeszło pój miljona marek. Zwią
zek przenosi tom dotąd swoje biura i redak
cję pism t j. „Przyjaciela Młodzieży“ i „Kie
rownika Młodzieży“. Skoro Związek uzyska 
potrzebne fundusze, zamierza tamże urządzić 
ognisko młodzieży, szkołę dla instruktorów, 
bursę dla uczni kupieckich, rzemieślniczych 
i t> d, Restaurację objął od 1. kwietnia pan 
Władys aw Janowski.

— * Katolicki® Siew. Nancsyelelek, 
założone w Poznaniu w r. 1910, sto rato się 
przez cały czas swego istnienia spełniać jak 
najlepiej swoje zadania, popierając interesy 
nauczycielek Po’ek tak pod względem moral
nym i oświatowym jak materialnym. Hasiem 
naszego Stowarzyszenia była zawsze działal
ność w duchu narodowym, ©pasto na zasa
dach katolickich.

Oprócz stałych zebrań, na których wy
głaszano odczyty lub wykłady, prowadzono 
dyskusje na tematy pedagogiczne Up„ urzą
dzało Stowarzyszenie od czasu doesasu kur- 
ay naukowe. Także zjazdy oraz wyborowa

Wjoteka, będąc® wrasnoeeią towarzystwa, 
przyczyniały się w wysokiej mierze do tego, 
że członkowie nasi pogłębiali swą wiedzę i 
brali udział w prawdziwym postępie ktihural- 
nym, zwłaszcza w dziedzinie pedagogii.

Organizacja nasza braia także żywy odział 
we wszystkich «prawach dotyczących nasz 
naród, tym sposobem pobudzałyśmy człon
ków naszych do pracy społecznej na niwie 
ojczystej.

też praca nasza nie była bezowocną; 
wSróa członków Stowarzyszenia uwydatniało 
się coraz żywsze zainteresowanie się nauką 
oraz gorliwość i zapał do wykonywania obo
wiązków szczytnego powołania nauczyciel
skiego, również duch koleżeński coraz pięk- 
niej rozwijał się między nami.

Obecnie z nastaniem wolności, pragnęc 
rozszerzyć swoją działalność, zwraca się Za
rząd Stowarzyszenia do wszystkich pp. Nau
czycielek, posiadających patent rządowy z ko- 
leżeóskiem wezwaniem, aby się do naszego 
Stowarzyszenia zaoisywały. Dnia 10. kwiet
na odbędz e się doroczny zjazd Stowarzy
szenia, na którym nowych członków z nasze- 
mi celami bliżej zanozoamy. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarka Stowarzyszenia o. He
lena Góraka w Poznaniu, Ogrodowa 12 1.

Za Zarząd Kat. Stów. Nauczycielek 
Aleksandra Siemińska,

przewodnicząca.

SKRZYNKA IM) 8 SST.OW.
?'• S t ę p. w R.; Bardzo aie obawiamy, 

*.8 I Sn słuszności nie dostanie, bo gospodarz 
na zastępcę zgodaić się nie potrzebuje gdy nie 
chce. On z Panem kontrakt zawierał. Zresztą 
najlepiej się w sprawi« tej »wrócić do adw©^ 
kata. (K.)

— ftad. Śrem: Ust ©desłaiiśnay do rąk 
K oto peten tnycii. Zresztą — o iłe my stosunki
znamy, są skargi nieco przesadzone, o ile cho
dzi naturalnie o żołnierzy. (O. K.)

o — B. R. Poza.: Radzimy swróeić się w 
Hej sprawie do adwokata. (K.)

— 999 abonent: Ptśmideł Heiinaischu- 
tzu, o których Szan. Pan wspomina, nie otrzy
maliśmy dotąd. Prosimy bardzo o łaskawe ich 
nadesłanie. (IŁ)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Z Sok©?® poznsńsIMecm. Zebranie 

miesięczne w środę, 9. bsn. o gedz. 7 i pół 
w sali Gospody Polskiej, św. Marcin 40. Na 
porzsdky obrad wykład druha Tadeusza Po- 
widzkiego .Ziemie polskie".

—»Tow. św. Bronisławy. Zebranie w środę
9. hm. © godz. 7 w ochronce prsy kościele Bo
żego Ctote.

■ ~»5fcew- Przem. Jedność. Nadzwyczajne ®e 
brsfrie w środę 9. hm. o gods. 7 i pół w lokalu 
p. Jarockiego św. Marcin 4.

—' Chopin Wilda, Nadzwycza jna lekcja 
śpiewu dziś w poniedziałek o godz. 7. w lokalu 
„Schncekoppe”. Śpiewamy we wtorek 8. bsn.

poderos mszy św. o® intencję polskiej 
miasta Poznania.

Zebranie Tow. Miód®. Hasło na św. L®« 
®rcu w jutrzejszy wtorek e god®. pól do 8 aa 
sali Domu św. Antoniego.

. — Tow. śpiewu Halka w Jeżycach. Zebra*» 
me jutro we wtorek o godz. 7. w lokalu d. M»< 
tysiaka przy ul. W. Berlińskiej 65.

.Lekcje śpiewu odbywają się regularnie w 
poniedziałki i czwartki o godz. pół do 8 w lo
kalu towarzystwa.

— Zebranie Tow. Młodzieży Polsko-kaf 
w Poznaniu (śródmieście) dziś w poniedziaiel
8. bm. w domu Królowej Jadwigi,

Osfaf« ródemośeL

Skład rrmji Hadera.
Berlin (PAT.) Prasa niemiecka podają 

iż armia Hallera składa się 35 jednostek 
stępwąoych: po 1. Polacy, którzy zostali 
uwolnieni z armii francuskiej, po 2. Polacy, 
którzy byli jeńcami we Włoszech, po 3, Po
lacy uwolnieni przez demobilizacje armp an- 
gieiskiej a przedewszystkiem armji amery
kańskiej. Obecnie gotowe są 3 dywizje pie
choty i jeden pułk konnicy. Tworzą się jed
nakże dywizje, których liczba jest cenaimniej 
dwa razy tak tak w:elką. Wojska generała 
Hallera posiadają też eiężką artylerię z ob
sługą francuską. Wszelkie stanowiska wyż
szych oficerów, począwszy od pułkownika są 
prawie wyłącznie zajęte przez oficerów fran
cuskich.
Wjęgrzy psrosz^ Cze«??¿%v ©

W raty sław a. (PAT—iskrowy j Depu
tata dawniejszych posłów wygierskich udała 
się do czeskiego ministra Srobara g próbą, 
ażeby skłonił rząd repubiki czesko-siowackiej 
do zbrojnej interwencji ha "Węgrzech. Z wy
jątkiem kilkuset komunistów obawia się ca
ły Budapeszt widma katastrofy Ludność ni« 
posiadająca broni nie'może jednak niczeg« 
przedsięwaąść przeciwko ierorowi komuni
stycznemu. Posłowie -twierdzili dalej, ża 
wieś węgierska jest wrogo nspe-obiona wo
bec Bolszewików. Gdyby Bolszewicy wychy
lili się poza Budapesztu byłoby to dla nT\b 
śmiertelnym ciosem..

9 Szanownym CzyfeiaiŁeał parna nasze
go zwracamy szczególną uwagę na dzrskjsz« 
ogłoszenie znanego autora we Warszawie, ap- 
teksrza-iizjologa p. H. Niemojewskiego, wy
nalazcy „Cboiekinazy" i systemu łeczniclw® 
ztołami eholekinazawmri. Metoda p. Niemojew 
skiego c-ićsry się w Kongresówce i Gancjl 
widkiem uznaniem różnych sfer pacjentów, te 
i też tutaj wszystkim cirpiąeym takową gorąco 
zalecić możemy. Przedstawicielem na dawniej-, 
szy zabór pruski jest: p. Mieczysław Nowak 
Poznań, ul. Wszystkich Świętych 8. parter.

W »»skass łersa ts-w «3. Podgórne) M. HI. p.

F, larsśsk!
Z,

9 #8455 
Pracownio eaaocSt. —

W ^rodę, dnia 9 b. rozpoczyaaia

siow^r Scmps

Janię jutro «8® AS1S£AW¥»
yiiBuięilpeenia li tylko kayiae&ic 
4íF>8»aswws5ffi8¡, Wiktoyji S0

sleooiralji pow]
SBHffcŚW ößbra Iskata kspiWu! ffi.50000

_ . « PS 2. iipoiak«, aa «tosa bov?. aarośBa.kovy. sal? dos» TF',na-ełT.

S»9y IPaeSfe ®?wsełe&® 
aio Fo pceonkajs do aza- 
pctafeBis ewejaj ^ki«st¡ry 

■ ® «asettiie Sw®is-<aiwaj»a>3. Zgłossesia pisyjrocje a 
(fspetoiMrs W. eSaws-jfgtewiea. 8 Potfe gfi-Bełe. W. P. O?.

8ÍS1 
Insana.

ipoiak«, aa desa sowy, jwrołaikowy. sały dosa wyna ety, 
saiskam sarss. Łask, oferty do eksped. Kcrjora Peía, pod d <R5.

paSsitiei
po3®ki« narodowe, bi

Ksczn®, leliasjoe. ^rao-b?. 11 <3 
ą&fti eto ooboiaRstwa 
'» WK-liitu wyborsf» aa dopidai 

mtaiy miesięcsnoł ßaemo orsa 
Brłaay kaSdeiaa Koiaorrsia Ła:»- 
fed Za poáredeioíwo w praeka- 
Rrwanis wmdwieć ova, n^gro.ij 
i Ksitogoe-niffl Wyefaowieoa 
rala®«, f“o«n(Ä (Poseo). n3S?3

[

PRACA
i®«®

również osobny kurs celem

wydiskeiialenia się w pisowni polskiej.
Zgłoszma od 4—6, w niedzielę od 11—1.

Szkoła słeoografji
nl. Rycerska 3®, fi piętro. n‘&?@

Biegła ekspedientka
a brsiiij łowas«® krśiSteh poirseb:.» saraa Satosssaia DŚSroieace 
a ado'sem Swia-teei«” onrwia gig do ekao. Kanei-a Pozo, pod z8426

Dyrekfryza do pracowni 
francoskief 
potrzebna.

Wo Mts^aSsSss, tsl. Nowa nr. 8, B2se4

Jnsne lokale fabryczna
a& S6® -100® fcwaäft» raíp, z przyiagł. jtudw&rzém, s prądem 
eíelitr. się na labiykę snebh w soioóoic Fosaacio de
wydzierżawienia. Łask, ziłsiz. do etsned. piidejss. pisma p. J475,

Sw. Marcin nr. 50. nsr. »I. Bisiwka,
H C?* 8 !,ss5’iesly® ppkejera i jaansmi ofeisar-

S OC1 "eSBI 8fc5®s’asB’ f-Zgíosg-’uia iWłjiEuja 
W. £TĘC2?3SS»?©K1, al,

2 8233 
Nowa 5

Bhgła stenofypistka,

Jl

wsi©}««® ¡isíy ©o- 
distg ¡F,l'?sl3«rii®^} 
ateoscrasiB aa 

ítfMía poMss«-ni« tíimacByé, poBaakiwaoa saras m er««)« pss-sdę 
.ra«s intejasą więkuso Srsay. RefioŁtoj« Łyłke oa s»erw«wrtętia9 
•i-ty. Zełooseoi# de «kaneároti Sorosa Posnaftakieęa pod z 8404.

® ts©sem©y
ooastłkaie s&rat ges. »neatnia pe- 
woego Tow. «hgzpMOce® «1 ©leat» 
Ot j»d A 814 4« eksp. K«wj. P

Sni. »»futse-fea
z ładayą chsmktereoa pisa» . 
saątsssia p®®eeSy w fcisrs« lob 
w nitadzw jatq BpritdaBaczka. Of 

28b do «¡»od s82 eksped. Kcrj. Pozo

Kio
fcelBßgo refloWora
niej poszukuj® ».DZIENNIK BERLIŃSKI“. «59

Słfieti wsStssówek. w jaki aposót b*; »uic ft»8 «to p?e «io 
Ofosnża Łask
^Rtos«. 8466 do etap. Ronera

ürzednik gosportaiczy
a aked. wyiart., i-ataotay,

szuka zaraz posady.
Zßäcssssia jacd „Rsadon1 z 849f 
da ekscedyoji Kurier» Pczosftsfc

i UGZBI

Kto

tdsiołi panience wieczorem Issfceb 
ReisSzłcgo i fcanowahiego? 
ftrt. pro°z^ ©od z82b4doeksr> Kar

z wykaztatcooiem eskoty *redaie> 
¡fioka Bię zgłoś. piÉBtioni.íc. a26S8

A, Keax«wnfcit
kfaá áeíars. Poso».6, cl Howc 8

Ostrów - Apteka pod Aniołem 
Ssakom zaraz ¡¡a 8—4 tygodo;

¡Kasię g>ey®
Ucznia

i lełccil języka polskiej
Mzieisnj gront dg:«roua idoro-iyw 
>o przystępnych cenach. Zatosz 4> eksp. Korj. Pozn. sod # 8451- - — I

Wieszkamo i 2 raiy ka«» w doran 
f’oooi» i podział ataiby wedtne 
wjmayaś nowoczesnych. z7971 

Grse*iecl«<t zawiadowca.

z ®4pow, wyksatałeessieas pnrj 
mie Faraz, n 2feSb
a. Pernań Rynek, 42

Hartowny handel wm.

Wy®®»» ecksała w Kr®»
SssayR»« oołisakaje zaraz d50<?

ttównira nauczyciela
>afc® prorektena» Peaaja we
dle eła?n Bonafiiaogo s óodotkam 
diody iwanami. Koszta przepio 
wadsłsi się zwyac®. PssyeaonBo- 
waniu dotsriij poJ’csa s<ę dętych 
czasowy «ssas słathy w »zko'Eiotwie. 
Zgfozzeptfi pikEłeoo« # Syciorysem 
i edpiKMisi 4»!ede<itw palety prze- 
lad B« siyes harłsrstrza w ». 

J, KäemsKöka w Krotoszynie 
ArtHoesyo, 1 kwietnia 191®,

lab s^szłsnia
ooesukuje tia wiei, do 12-let. ebło* 
psa d® przygot da realnego gima 
Znoszenia z pedałem werankó« 
pod 028 i do ehsoed Knnera Pozo

Starszy, ruto książkowy
» branży zbożowej, bankowej i par- 
oeiaoyinej. koresp. po polsku i aie- 
oiseoka, oheso, s kziątfe. aaseryk 
i włoska, biesiły w seata w. bilansów 
aossufcu;« »aF}iodaieisQego 
i»te89««s>tesł nsjohętaiej jato za
stępca zaefig Łasi. ef. z pod. po8g|i 
oroszę sad p. sS282 do ekso. Kari

Fachowiec poszukuje fcapiłalisty
Krawcowa flemowa

SR 6*0 I STA
biegły w swym zawodzie, w tredn. 
wieka, 15 lat w judu, o, lejscu pra

ni« »mienić p®«adę( aaioh 
-iziaóy reogł prowaJsić skład 
Zgt. ape. się pod 1*452 do eksp Kur

Kupiec
fl »ięfcw. kapbsŁ, poazołtaja htpnz 
í°*’r¡>Ro prtedsieh. handlowego a« 
♦rewinoji. luk piagnio «eisywl jako 
*Sfjó!njk do netełgego piredoęb 
* mieści« PcznzriiB. O.eriy dc 
J)*nedvcii ninierss. pisma o d 507

Lekarz
zębów

otjtehas asuras ó® esy»» gsrdero- 
oy daiew^oej. z 435!
Orows Ko»9->w«w®łr® y¡!<hirtv4

z 80óW ®k~ w cale zatoteai 
SzteiB w poinytleej csęte «¡esta 
Łask, ««»oseenia #od a St78 do, Foreapawm to». irabetm*» 
ckspedyoii Kurjeta Ptwr»Askie?o.lhóws i e-®te«t«ł®® wsonowe

* Uchodźca,
mechanik - elektrotechnik.

hiiiocB. goSaistiego
ÉP’Zi’kuje zaras sfi468

Kwtiwwewsfci wKmsz*icy

. panienka
WeL. mszyli., obeznana w pracy 
•Ola. która pracowała w pierw-zori 
wBmacb

posaakdia Biiejaoa, edziehy 
się mćcł osiedlił. Łaskawe 
zgłosa. öo Korj. pod z 8¡3d.

Cukiernik

bo mej diegerji i feesdśo fow 
kolan, poecukuje gar»« «dolaegr; ^rentownie ohezear-y z 
mtodsgeąo pcmsenilt« wt.-liicy
od wo akowośot Do zgt. optaes 
lio Szó wai unki przy woln. ntraym 
kopje twhdertw i dot«cz fotograf,»
54. MARCINKOWSKI,
Stosaikow®. Telefonu ar, 8i) 

d 511

W Banku Ludowym 
mtodszy ponasxsoik. dzieiny w swoim e. 0. m. n. H. «w Kościanie
«»wodzi» poszukoje «więeia.

Z Raslewict — finśezoo, 
nł. Wilhelm,wska 22 r.822'2

poszukuj® »»«•»» 
w®««dy tylko w Icmz domu lob 
Ptcdsięb. -jako reprezentantka, sa 

dnwez. I t p. Kancie może staw 
pod z 8 »76 do ekso. Knr. P

tntot.gen. PAtdNa poszutiniElißlcP® do prowadzenia «ospo 
darstw» B «amottic,

iF*a» lub do bu feta w Waiszawic 
’w*ií- «ah da Kort, nod a 8077.

wsku jo posad*

członka zarządu.
Zgkezeuia li tylko fcichowcó» 

orzyimii’® do 80. kwietnia 19^9 
cretes Rsdy Nadzorczej d 532 
Antom Wpi«ki w Kościanie.

Kop)i świadectw i ¡«¡¡ereaojt nu 
chętniej kopca, który jut ma cok-'s, ,n:,iS Rje

Starostwo w Śmigla poszukuje

młodszego urzędnika
olwiek doświadczenia w prscac’

watowych. — Pensja pedłus ntpo- 
*y. Zgłusz, z tyoiorysc® wprost do

Starostwa w Śmigla. §

Chłopiec uczciwych rodziców n>o 
że aię zaraz zgłosić jako ucrcń 
do składu teiaza. d 513

«swajeawów, poleca zk43t) 
Siani«^mw £i»«ax»1r, 
biuro wskaaywani* pracy

To'zfes «919. Oło^oweka to
yaerjs

> •iikiryeaooSoi*. był dłutsay ezas 
w więnaaych fabryksoh k eiowui- 
íw, obeoei« bea i®sady, »«asżsa 
i!®sa»s«6O *»jęe»a t»sai 
mb pótawj. Usk, sgłouteoia do 
kspsdycp ein e)ss. pisma p. zH280

FACdOSlEC,
'iłagoiotni kierownik prac bado- 
wBictwa i dar oo-bet ca w. w Berli- 
aie. poszukuje oduow. po®ady 
» (¡Męstwie w wtękw. iMzedsięb 
■»odowL lub jako suiBOdz. wykoa»- 
Toa piao w ten zakres wchodzgc 
tosk. ot. p. z8»K5 do eksp. Kur,

S^fäelfsa ©gs>ä&S©s>egäfJ "TSa»

tswgraptwa reMams
dcBósaacego ózyatejjp syska roezoego około 18 tysięcy sak, jest ofi 
aprsędaś. Licencja nowy«!» okłzdow aapewniesa. Asenei 
csGDi. Zf?ło?X0DTQ ?x»d s 88?o. do ekñosd. Knrle?a Pean.

400 ctr. sadzonek burakúw ookr,
(Sleia-Waczleheoert ma do oddania

IWaięietość F©oip@w@. 3
Bo® restaoracfjoi

w FfsraaaiB, dobrze prosperujemy, składający 8ię s 2 sal i pbłeji da 
zebrań s koetspletaera erzadsea. sa 40 tysięcy sasrek dc pizejecia. 
Poważni reftekt. zechcą ztożyó of. poi s8253 w eksnrd Kun Poza.

Szukam kupna
tub dzierżawy

slłofe rai teffloio

bez urządzenia w mieście Poznaniu lub też sktodu 
dającego się na skład rzeźnicki. Łaskawe oferly »> 
prasza się do ekspedycji niniejszego pisma pod z85OS 
fflłłiimfinHiimniimiiłfflłłifflnmniiłiłHiiiiitHiłłiiiiiiiHiłłłłnłninmufinmHiiitiłiitłiiłW

Leśnik
t otoza*sy z kolfarami 

tańneei i zaprowadzeniem szkółek

Szuka sij mieszkania
Msm o* Dpnedaż kük« centnaró« i wentikiemi rabudownn ami laseSZNURKA„MANiLUE.«

Towar p«ed«rejeaay. Zgłow. Rf

łzie ay myśliwy, pokrakG)« raraz 
POSaBY. Zgłoszenia, do eksped 
Kurjera PozrańRkieeo cod a 8485

4 pokój, z pr«ycal8żyi»0o. aajchę^ 
w pobliże giłBoazjam Augusty» 
Wiktorji. Zgłtwseaia sod z 848C 
4« ekspedycji Korjora Por nań fc.

cksped. Korjera Pósa pod a 0478 CZELADNIKA

Młoda panienka

Do tutejswj kasy miejskiej aau- 
smy zaraz

kontrolera,
«łada^oego językiem polskim » 
słowie i piżm’«. Pensja początku 
,ąaa wynosi 1800 mk., która sw 
szeW razy, co trzy Uta. podwyż 
szn, każdym tazem o tóO rek. ar 
Jo 26u0 ask. i 46tt mk. na mira « 
tanie. Próoz tego płaci aię tokżr 
dokładki drotyłs zoo jak a ezsęd

młynarskiego
Teł S4. poszukaj« zaraz Tel. 84 Młyn pjMreway w Palteóei

nsd Notecią. d 683

Na święta wieikaaocae dostawią

szynki wędzone.
Zgloszeai« proszę do oksoedyeSl' 

Kuriera Pnzrańskięęo pod g 8494.'

OŻENKI I
z towwego domu, efccąoe wyurayf 
sę goapedaratwa nz większy a ma
jątku. poezukuje MIEJSCA zaraz pików p&Astwowyoh. 
t ib póiaiej. Zaioazeaia do eksped

Dia wyższego urzędu,ta sądo
wego peazukme się zaraz

pomieszkania
i 4 lok 5 pokoje możliwie z świz

t «JUäZAi ¿4®
«rada, da» ¡O,

Dwóch przyjaciół, lepszy rzo» 
mieślnik i kameo, hioadyai. w win.i 
lia 23 i 28 lat, obronie w wojsk«, 
i»ragnz nawiązań W śaze «tosankl 
z iateł., muzyka)*, paniami eełe« 
póf nie,«, óiwmśna. Panny a nie«« 
ntrątkiem, w wieka 17—24 la^ 
zechcą zlożyó aw« oferty w rasiłom elolitg. i oentralaem ogrzew __

l»l*. śgłoizooiz nprvzi wę godji 8342 »Holografią do etopsd Kor. p«¿o.



KOMUNIKHT.
Wydawsnia »sygnat 5 *7» PoiyeeM Państwa PeW 

sfclege roinocxniemy w dnia 9 kwietnia w» Głównej Ka«i< 
Ur*ę4w Skarbowego, ul. Ludwiki ¡0, parter, pokói nr 3, 
eodziertaie * «odnuioh przedpołudniowych od goda, i) do U i ta 
w nastęirającyra porządku:

Sabsjííjbenei z początkującą literą:
A — E dnia 9 kwietnia,

W niedzielą rano zasnęła w Bogn, opatrzona iw. Sa
kramentami przeiywazy lat 95, nasza ukochana babcia, 
teściowa i ciotka ś. p.

z Niklewiczów
Pelagja Koppowa

liczepek i szorowania oraz grabi itd wykluczone Krźda dziewczyna Trzon it 
do trzoiską może go bez wszelkich narządzi łatwo przymocować i od ąć. do szczotek 
2.50 mk. Do nabycia w wszystkich odnośnych składach lub wprost u do szerowanią

MANKĘ & Co., Poznań, ulica Głogowska 73. - Telefonu nr. 6082.
Dostawa w Poznania przez posłańca, pozamiejscowym za zaliczką, n2b59

Poszukuje się zastępców w każdej miejscowości.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9. b. m.. o godz. 4. 
po południu z Zakłada Św. Józefa dizt ul. Piotra.

O modlitwę za duszę drogiej Zwartej prosi

d 559 Rodzina.

Rnbskrybenot, którzy podpisali pożyczkę w Urzędzie StaTbo. 
wym, względnie w biurach (.omoonictych, zeehca za pizedłożemera 
kwito, odebrać asygnaty w wyżoi wymienionym czasie.

Poznać, 5 kwietnia 1919
Uwzris<3 Skarbowy rrriey ?{. Fi. Ł. n?88i

Wskutek rozporządzenia Komisariatu Naczelnej Radv Lu
dowej, wydział administ-aćyjno-prawnicży, znosi się poświad
czenia na zakup bielizny i odzieży. Na obuwie potrzebne są 
poświadczenia nadal-

Poznań, 5. kwietnia 1919 r. n.2674
Magistrat.

Kupimy większą ilość
drzewa opalowego .

w szczepach i walkach z dzielnic zajętych przez wojska polski® 
i prosimy o szczegółowe oferty z podaniem ceny iranko stacją 
Poznań. n.2ó“3

_____ Magistrat miasta Poznania,

Po wszeslise wlne Towar zyslio
Poznań »llailSill« (pląs Piotra)

z ogr. por.

Wgwg pgjgQv^G^vch»wykwintnych 
lililí ¡!i7a¡¡7fiá mifiszlramyßh.

TT sobotę, dnia 5. b. m. zasnęła w Bogn, opatrzona 
św. Sakramentami, nisza najdroższa, ukochana matka 6, p. 

z Żaikiewiczów

Wanda Górna
O czena donoszą

w smutku pogrążona Dla kupców 
branży tkackiej!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8. b. r 
dżinie 5. po pohid. z domu żatobr, ul Karola 89

i»o SssreSs« nśjsJicb eeoacts. 
Otwarte w dni oowszedn.e od 9 - 1 i 3 Renomowane polskie przedsiębiorstwo 

detaliczne, w pełnym biegu położone 
w najlepszej dzielnicy handlowej Po
znania. na sprzedaż. Dla kupca po
siadającego około 100 tys marek ka
pitału kopalnia złota. Zgłosz. upr. 
się do eksp. Kurj. Pozn. pod z 7935,

n?65S

przeciw nieżytowi wątroby, żołądka i kiszek
na ile kamieni żółciowych.

OfSSSSyiFW 065 w i dołka podsercowym, gdzie schodzą się żebra
-_______________*?___* F ...7- Częsta kłóci» w wątrobie. Skłonno&S do nbaf.rnkmi. —. T7rvns

Pepierajmy Bassjeh Inwalidów!
Dnia 5. bm. o godz. 3. po południe po

dobało się Panu Bogu powołać do grona 
Swych aniołków, w 5. wiośnie życia, po krót
kich lecz ciężkich cierpieniach, naszego naj
droższego synka i braciszka Ba Inwalidów Wcieiraydi!

Nzjwiąksze wygrane w najszczęd wszym wypadku:
SsW.s soo.ooo.

Premja mk. IßöOöO 
1 wygr. n 200 GOO

i zawroty głowy. Silna podenerwowanie.— i wątro
bie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu — i sięga aż pod łopatki. 
Wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber i /psrsae na kiszkę stoloową. Brak tobą, ora a ból w pieoaoh 
i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcił, dreszcze i zimne poty. Czasem żół
taczka i swędzenie skóry. Powyższe objawy nstają wkrótce po kuracji Chotek i oazowej — i ohory, 
wraca do zupełnego odrowia Zioła Głmje^igązowe (tvlko cały komplet. — 6 pudełek na trzy-miesięcz- 
ną kurację) wysyła pocztą IP»8£8 M W•T’*£l,ich
za zaliozeniem mk. 64.— B«BB fefs# «3 s. ^£?<g£.l3 sśsSs Świętych 8. prt
Skład główny n wynalazoy aptekarza-fiziologa H. Kieretojcwiaiiiega we Ssrazswia, Nowy 
świat 18. — Bliższe szczegóły w broszurach pod tyL: „Cierpienia x wąiroby“ (Zła przemiana 
materji) i „Kamienie żółciowe" — Cena 2 mk. z8886

Księgarnia M. Niemierktewicza w Poznaniu, plac Wolności 3.
CTwaca: Patent dawme'szvch iremieoi ch władz okupacyjnych jako też sprzedaż dozwolona za nr. 474.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby we 
wtorek 8. IV. o godz. 3. po poi. n2683

W nieutulonym Bmutku pogrążeni

Wiktorostwo Zabłoccy
z dziećmi.

Poznań, dnia 7. IV. 1919.
Aleje Marcinkowskiego 1. (ul. Willi)

i. 20 OOO
24C03 
@3 000
@0 000 
60 OOO 
SO 009 
4? 900 
40 000 

1679250

/lelka Hartownia Polska
z branży kofcojabej i spożywczej

założona 1912 roku

lOOCO wygran. SSfe. 25(5 250
UWAGA: Losy piątej klasy już nadeszły Nabywaó i za

mieniać je można u najrozmaitszych kolektorów 
i w biurze loteryjnym św. Marcin 40, pokój nr. 4. 

Nowy nabywca płaci:
a) za cały los . . . Mk. 140.
b) „ pot losu . . 
o) „ ćwiartkę losu 
d) „ ósemkę losu

Za okazano mi współczncio z powodu śmierci ojca 
dziękuje Wszystkim na tej drodze serdecznem

Bóg zapłać!
X. Br. fiMaftyaszczyfc

Barcin, dnia 5 kwietnia 191'.’, d n2815

poleca pp. kupcom:
Cykorfę polską w ł/i i % paczkach
Mydło prawdziwe w ryglach nr. I. i II. n26i
Mydełka toaletowe „Lwowskie“
Cukierki i pierniczki
Młodzie i zapałki zsgr. w mniejszych ilościach 
Proszki do piecz., miodu, budynie i L d. 
Tabakę do palenia
Wszelkie inne artykuły.

Prosimy żądać ofert i cenników Prosimy żądać ofert i cenników.

Po długoletniej praktyce w Berlinie polecam się łask, paniom 
do wykonywania pierwszorzędnejPrzy opuszczeniu Poznania wyrażam rodzicom za obdarzenie 

■asie zaufaniem, jakiem cieszyłam się podczas 7 letniego kierowania 
(Koła, najszczersze podziękowanie a wszystkim nczenieom 
Widoczne „Bywajcie sdrswsU' z 8434

S^airkistad Ł-śtehe, wyższa naucz, dyrektorka.
prosząo o uwzględnienie młodego przedsiębiorstwa.

Z wysokim szacunkiemZAKŁAD DENTYSTYCZNY
F. J. PAWLICKI Wł. Durcbowska św. Marcin 22. i.

z84il

NOLLENDORFÄ 38. TELEFON 2942
PRZYJMUJE O!) GODZINY 9. do 11. i od 2. do 5 Mamy SW do oddania każde ilości także 

w mniejszych partiach

Do siewu:
groch - peluszkę - wykę - latarkę - Ję
czmień • owies - pszenicę latową - na
siona buraków - marchwi - koniczyn i traw 

po cenach maksymalnych.
Prosimy o zamówienia. — Kupujemy każde ilości rów

nież w małych partjach

łubinu do siewu
po cenach maksymalnych i orosimy o oorobkowane oferty.

Baczność! Baczność!

Sssn, PcbHczności urasta Poznania donoszę uprzejmie, iż wykonuję

nowe obowi© podług miary
< przyjmuje wszelkie reparacje po oeuacli przystępnych. 
Szanowną Publiczność proszę o łaak. ponaroie mego przeds ębiorstwa 

przy ul. św. SSaroirta nr. S2. 111. ptr. z przodn.
Z szacunkiem z 8291

J&SZi 8*Sęfo?SC gRi!etStiS§S?j mistrz obuwniczy.

PRACOWNIA

Z. i M. STBZY ŻOWSKICH
ALEJE 21. TEL. 5421.- WYKONUJE - 

SUKNIE - BLUZKI - PŁASZCZE - KOSTJUMY 
WEŁNIANE MATERJAŁY - - JEDWABIE 

WOALE —• NA SKŁADZIE.

< > Szan. Publiczności Bi;cst3 Poznania nmiejszena uprzejmie 
’ “ donoszę, iż po zniesieniu ograniczeń w band tu mięsem
;► otwieram w środę, 9. kwietnia r. b. 
t ► przy alejach ^iarcinknwrsśtego nr. 15.
J ’ (dawniej ulica Withelmowskal bwói

Szkoła tańców, i

Stella Mlkołajczakówna, ¡
Piekary 17. „Apollo”. i 

Hf czwartek 24 fem. od> ędzie 
się., I iefecja kółka kuptee-l
kiego. Łask, zgłoszenia przyjro.1 
od godziny 11 do 4, z 8379

Teleer: Rolnik — Buk.zk807 Telefon Buk 29 i 39.

lamio ®i ibis? Sßieiil ocrllandski i wapno
funt no marek 5.50. noleca »£028 do każde> staci‘ klejowej poleca n260»

‘ J Staraniom wojem będaie towarom znanej dobroci i rze- 4 k 
< ► teiną obsłogą Szan. Odbiorców pod każdym wzeMera zadowolić $

¡I 3B23 A. SefooSz- U Psd33sgiiiia v Fsznaaiu 

Przyimowrinie uczni 
od seksty ai do wyl sekundy 
odbywa się w czasie wakacji 
codziennio. — Unrasza się o 
wczesne zgłoszenia do pol
skiego oddziała seksty.

Godziny przyjęć u dyrek
tora w zakł. przy ul. Koś
ciuszki 4 od 12—1 w . pot., 
w sekretarj. orzy AL Maroin- 
kowskieso 25 li. od 5 — 6 
popoł. TeL 1961. n 2631.

zf.028

8. Hartwig, Tow. Ate. Poznan. 
Ważne dla pp, íahrynkanlów kapeluszy III

Nowo otwarte? Nowo otwarte?

Aleje nr. 5. (ul Wiihaimawska) obok poozły. Tel. 2512.
E-olaca swój nowocześnie urządzony z8ł22

SKŁAD FRYZJERSKI - dla pań i panów
Oudulacja. manikura. wykonywanie wszelkich prac włosowych 

Reparacje wszelkich przyberow do wtosów.
Długoletnia praktyka. — Purwszorz^d ie siły.

Słoma w różnych gatunkach jako to: Lizrety, 
Tagale, Chiny (Laichow Mottlet) I splity 
w różnych kolorach, oraz kapelusze męskie 
słomkowe, Hłcowe i pilśniowe poleca1 
rli, Turkieitauto,

Jarifina S°sP°darcze’ warzyw., kwiaio^
igfllJillifs polec» po cenach przystęonyoh
lililBllim taiHb Spółki feu iinólffl ‘ 
wyborowe : Warszawa, Ptasia 2., róg Przectm^

Jan SSwscyński, poszukuje 
żony swej 3W®rji z bSo«ł»lfówł 
a okolicy Bíoím iiod Sawiczem 
Obgonio znsjduję się w Poznaniu: 
n p. Izfapińskiej przy św. Bar
cinie 64. Upraszam o jakn&jwie 
szmejszo przyhyoie. z 8414

krawiectwa męsk.
»chodzących, jak precróheś, nicówek i t. d. Poszukuję 

pssssocnśba krawieckiego« 

t P- PaWfak, ul. Kantaka 7 (Bismaika). z8377
FGZQ31

Stery Hynah 58.

Nakiadeia 1 ercŁ-mk«.«; finAnmi Patekiei G. a. b. E (L Ł a o.l « PosaaaiH. »-Redaktor odpowiedzialny Stanislaw Jaworski « Posaanja. ■— Druk n* maaaani«
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